
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



O  P U E L I C Z N E Y  E D U K A C Y I  P O R O W Ń A N E Y  Z  P R Y W A T N Ą

N A  POSIEDZENIU PUBLICZNEM  SZK O ŁY  G Ł Ó W N E Y  K O R O N N E Y  

Z  O K O L I C Z N O Ś C I  I M I E N I N

j r j t y s A J j r s E y j z s g o  X 9 i o £ J t

STANISŁAWA AUGUSTA
}V S A L I  f A G l E L L O Ń S K I Ś r

F R ZEZ'

M A R C I N A  F I A Ł K O W S K I E G O .

FILOZOFII DOKTORA , TICEPROFESSORA KOLLEGIUM MORALNEGO » KATEDRĄ 

LITERATURY W  SZKOLE GŁOWNEY KORONNEY ZASTęPUJ^CEG-O EROFESSORĄ

Roku 1789. Dnia *j\ Maja

C Z Y T A N A

W K R A K O W I E

w  Drukarni Szkoty Glówaey Koronnej,

http://rcin.org.pl



PUBL1CÆ. IN ST IT U T IO N S. PARENT!
SACRUM.

http://rcin.org.pl



D Y S S E R T A C Y A
0  P U B L IC Z N E ! E D U K A C T IB O R Ó IF N A N E i Z  VR

Z a iU jze  takie R ze czy  Pofpolite b ę d ą , ja k ie  ich m ło d zieży  w y -  

chow anie. N a d to  p rzekonan y jejłem  \ ż e  tylko Edukacya P u b lic z n i  

U ro d n y ch  i dobrych robi Obytuatelóiu.

J A N  ZAM OYSKI w  Diploma swoiey Akademii nadanym.

7
/ p jy gadzaia się pospolicie w szyscy; źe dobra młodzi E d u ­

kacya , jest jedna z  tych przyczyn , których skutki w szczę­

śliwość N arodów  wpływają naywięcey. E d u k a cja  n) bo­

wiem ta to M istrzyni łagodna , samem tylko przekonaniem,

A  sku-

a) Lu bo wielu  za jedno bierze Edukacya, i Instrukcyt\ , n iektórzy  jednak 

k ładą  m ię d z y  niśmi różnicę. C z ło w ie k  ma s i ły  d u sz y  i ciała , for­

m ow ania  sposobności w  u żyw an iu  si ł ciała , z o w ią  : E d u ka cją . f iz y .  

c zn ą ,; form owanió sposobności w  u żyw an iu  si ł d u sz y  E d u k a c ją  ro­

z u m u  c z y l i  lm tru k ty ą  f i  o takióy n ś y w i g c e y  r z e c z  tu jest)  F o r m o -  

wanió o b y c z a j ó w  i sp raw  c z ło w ie k a  osobliwie w  społeczności i do 

> sp ó łeczn o śc i  s ł u ż ą c y c h  , E d u k a c ją  M oralną. D aw n ió y  i te ra ^ n a w e t  je ­

s z c z e  ,  w y r a ż a ją  to w s z y s t k o  ogólnćm  N a zw isk ićm  E d u k a c ji,
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skutecznie działa , bo mówiąc zaw sze rozumnie i prawdzi­

wie cnotę czyni łatwą i m iłą; Jéy zdrowe i uźyteczhe Nau— 

ki zaczynają się z  samem prawie życiem , rosną i wzma­

cniają z nami , a codzień w obyczaje wpajając się głębiey, 

p rzez szczęśliwą praktykę i dobry nałóg stają się drugą 

naturą. N ié potrzeba się więc dziwie., mówi R o l l i n ; ^ ) ,  

ze  prawdziwie dbałe o dobro swojé N arody nie inaczéy 

na E du kacyą m łodzi spoglądały, tylko  jako na sposób nây- 

pewniéyszy uczynienia Państwa sw ojego * zawsze kwitną— 

cćm  i.trw ałem ., B ó czyż rze cz  nieoczywista ? dodaje ten­

ż e ,  że p rzez m łodzież odnawiają się familije , zapełniają 

U rzędy i stany, ca łe  zgoła uwieczniają N arody ? że , co jest 

p ożytecznego lub szkodliwego w Jéy E d u k a cy i, wpływać, 

koniecznie musi w całe N arodu ciało , i stać się Duchem 

niejako powszechnym P aństw a; a za tém , kończy ten że, 

źe  M łodzież do R zecżyppspplitey i R ządu Krajowego ,; na­

le żą cą  ra c zé y , niż do Rodziców osądziw szy, chciały ; . aby 

t a , nie. podług przywidzenia c z y je g o , a le  podług rozsądne­

go  oswiéconéy i troskliwéy Zwierzchności przepisu , nie, 

w partykularnych dom ach, ale w oczach  N arodu i pod;

d o—

t )  T o m  IVł. art. 2. Z  p o w o d ó w  tam w y l ic zo n y c h  p ow ia d a  : że Likurg , r ia -  

to n , A riftoleles  , X e n o fo n , s îo w é m  : ci w s z y s c y ,  którzy  n im  zostaw ili  

ja k ié  praw id ła  Rządu-, d o w o d z ą  ; że P r a w o d a w c ó w , Monarchów, pier­

w s z y m 1 j e s t  ob ó w ia zk ió m ,  c z u w a ć  nad dobrą młodzi E d u k a c y ą   ̂ tó i  

samo pow tarzali  pozniéÿïsi, tm igdzy ktôrémi s & U  Abbé de S . P ierre , Tour* - 

n e m in e , L o q u e , P . Turgot. M odrzew ski o 'p o p ra w ie  Rządu Polskiégp. .

Ai.,a«-.
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dozorem  czuynego R zyd u , nie od jakich tam prywatnych 

O s ó b , a le  od publicznych N au czycie lów , w równey karno* 

śpi i zd an iach , edukowany była *, aby w młodych zaraz j e j  

^sercach, zaszczepić miłość swojey O y c z y z n y , znajom ość 

-Kraju i Praw  j e g o , dobrowolny im podległość i smak w 
R z y d z ie , pod którym żyć miała.

W inszuję so b ie , o  tern mówić w tym cz a s ie , kiedy 

S zk oła  Główna Koronna ma za miły powinność, P osied ze­

niem Publicznem czcić U roczystość J m ie n in  N a y j a ś n i e y s z e g o  

S T A N IS Ł A W A  A U G U S T A  K R Ó L  A Swojego T w ó rcy  Pu- 

bliczney i w całym  N arodzie powszechney, a tey jednostay- 

ney E d u k a c j i , z  którey większe niż z  Prywatuey, na K r a j 

spływajyce korzyści okazujyc , tym sposobem hołd uszanowa­

nia i wdzięczności D O B R E M U  K R Ó L O W I N aszem u spra­

wiedliwie winny, w oczach Ośw ieconey Publiczności złożę«

K to k o lw iek  się ty lk o  zastanowił z  jedney strony , nad 

N atu ry  C złow ieka , c z y l i , co jedno je s t , nad przyrodzone­

mu potrzebam i d )  i siłami j e g o , z drugi ey s tro n y , nad 

władzy w Kraju N ayw yższy , która będyc ziednoczeniem w o­

l i ,  s il, i  majytków wizystkich O b yw ateli, o powszechnych 

N arod u  potrzebach skutecznie zawsze zaradzać powin­

na*, poznał natychmiast, ze  Edukacya R ozum u, czy li jak

  A a ___________________h

 ̂ d )  Po trzeb y  tó -ogólnie ludzi&m w szystkim  służące.,  naprzód p ra cy , p ow tó- 

_ rś ln stru kcy i y p o trze c iś  S p o łe czn o śc i , pokazał J. X. Stroyno-wski Pu­

b l ic zn y  Profe&sór Praw a Nfatury i Po lityczn ego w Szkole  Gl. Lit . w  dziele 

pod tyt .  S a u k a  Praa/a przyrodzonego  ¿cc. w Wilnie *7^5,
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fe  nazywają Inrtntkcya, jako jest jedna z  naypierwszych N a ­

rodu p o trze b , tak  do pierwszych W ładzy N ayw yższey po*> 

winności należeć, też musi. e ) s

I w rze czy  sam ey ‘  Zwierzchność Narodu naczelny ma­

jąc obowiązek, zabespieczyć własność i wolność O byw ate­

la  każdego Tt te srzo d k i, ile  nayskutecznieysze, przedsię­

b rać ku temu końcowi m usi: U staw y, a te ,  ile  bydź mo­

że  ,. doskonałe; Urząd  S |d ow y, a . ten równą Sprawiedliwość 

oddający wszystkim ; .Podległość przepisanym U staw om , a. 

ta  od c a łe g o . N arodu.y~): R zecz* zaś. oczywista je s t ; że i-  , 

stołne te , a jedyne srzodki ,  ty le  ty lk o  m ieysca w N arodzie 

.m ają,, ile.* oświecenia sam 5 N aród ., Zastanów m y się ter az 

nad tern, i któraby Edukacya*, publicznali czy pryw atna,, 

powszechniey i jaśniey,, ośw iecała N aród zważm y., . .

Istotę E dukacyi składają: Nauki w niey podawane, O so ­

by u czą ce , sposób w. uczeniu młodzi zażywany, czuyne nad 

nią Zw ierzchności oko , i skuteczne do zachęcenia srzodki. .

P od tem i to względam i Obojey E d u kacyi porów nanie, ,  

w,, oczach w aszych, stawię

P raw d a ,,, jest potrzebą Człow ieka', „mówi T h om as 

a  zw łaszcza  jest ona potrzebą Państw w szystkich , bo ni— 

szczy  . b łę d y , które, wszelkiego złego są zfzódłem . N auki i
oświe--

Tç’n ië .tamże.
/ )  Tenże pokazał to ja in iê  p?g. 122. . 

S l  Difcours à f ;  Académie Françoise.,»
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crświĆeając N arody, prowadzą je do niey, f  gdy z'jedney ' 
strony, powagą Rządu bezpieczną czynią i stałą, z drugiey,. 
przypominają m u, że on jest Oycem Ludu.. Gmin. bez pra-' 

wdziwego oświecenia r Każdego czasm gotowym? je s t  tar-' 
gnąc się na tycK wszystkich, którzyby chcąc' mu bydź u*' 
źytecznem i, ośmielili się kiedy to czynić, czego on nie* 
zna Stąd- też okrucieiistwo nieoddzielną- bywa: zawsze to-~ 
warzyszką błędu«..

A le  w N arodzie Naukam i oświeconym ,. siła W ład zy ' 

N ayw yźszey nie na samey tylko  fizyczney potędze z a le c ­

z y ,  jest ona w Duszy tego , który nim rządzi. I dlatego też to 

prawdziwie oświecony Monarcha , przymusza nawet fortuny 

wstydzić się niestateczności swojey r  daje uczuć jey  słabość f . 

o k azu je, że nie do niey n a le ż y , ani dawać prawdziwey 

w ie lk ości, ani iey odbierać^, W  N arodzie Naukam i oświe­

conym  każdy O byw atel' w uczczeniu prawa poważa W o ­

lą  p o w s ze c K n ą p o d d a je  się' chętnie Ustawom N aro d u , 

p rzekon an y, że  z  Nich nieom ylnie je g o ' własna rodzi się 

szczęśliwość. T a m  C złow iek dum ny, własną wolą znay- 

duje w p o w szech n ey f ta n rła k o m y  p o zn aje , że p od atek, 

który płaci*, zapewnia jego  własność • tam Człow iek silny 

a  złośliwy w idzi; że nie niebyłby tylko  słabym i nieszczę-- 

śliw ym , gdyby sił swoich do massy publiczney nie łą c z y ł . , 

T a k  tedy Nauki łagodząc O byczaje ,p odbierają Duszom owę 

pppędliwość niespokoyną i dziką, która odwkźa się na wszyst- 

jbo nieprzewiduje n iczego .. N a d to : Prawda powzięta z  <

N auk r ,
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'Nauk zdrowo sydżi o lu d ziach , rozróżnia talenta od po­

wodzenia, oddziela t o ,  ¡co użyteczne je s t ,  od te g o , co 

blask ty lk o  c z y n i, niedaruje gienijuszowi bez cnoty, który 

poważa bez wielkości nawet b ęd ycy, przenika p rzez do­

stojeństwa aż do C zło w ie k a , a tak panowanie sprawiedli­

wości rozszerza.

W szakże dla doyścia do tego c e lu , k tóry  sobie w O -  

świeceniu się Naukam i zakładajy N a ro d y , nie dosyć tylko 

•jest } aby każda N auka w edukacyi m ło d z i, sposobiła jy  

do jakieyś prac publicznych części, a le  nadto, taki po­

między niemi ma bydź ustalony p orzyd ek, aby t e ,  które 

w pierwszych powinnościach naszych , i w pierwszych ob- 

jaśniajy nas potrzebach i praw ach, pierwsze także przed 

inne mi trzym ały mieysce , za  ktoremi tuż w tropy iść ma* 

jy  owe , których użytek jest p ow szechny, a ce l obrócony 

szcze g ó ln ie y , do od krycia , doskonalenia i usposobienia w 

•użyciu płodów ziem i, a zw łaszcza naszey ; nakoniec do­

piero zostawione bydź maja o w e, które za  pole^ samemu 

tylko  dowcipowi s łu ży ć , przyjem nieysze sprawujy życie.

T e n  to nieodstępny N auk p orzyd ek, dziś publiczny E -  

dukacya na K ray cały rosciygniony stan ow i, o czem w 

R oku już zeszłym  w obecności W aszey , Uczeni M ężowie,
* mówiłem obszernie, ft) D o N auczycielów  teraz w Eduka­

cyi Publiczney przystąpm y. x
R ze c z

h ) JWowa Ó użytku  z, Nauk p u b liczn ą  dziś ¡In stru kcją  w N arodzie zktada- 

ją c y c h , przy  o tw arciu  Roku Szk oln ego  17^7. Pazdz.  miaua w Kraka­

c i e ,  i ta m ie  Z  tiruku w y s z ł a .
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R z e c z  niew ątpliwa, powiedział i dowiódł jeden z N au- 

ezycielów  G ron a N aszeg o , t )  że ja cy  będą Edukujący, ta- 

kiey spodziewać się należy E d u k a cy i, potrzeba za ś , aby. 

równie obyczajam i r  jak i samą przydatni byli N au k ą,. W  

tym też to właśnie dwojakim rcelu  , tu się sposobią prze'-“ 

znaczone do uczenia publicznie O s o b y , powinność tę do-* 

brow olnie przyjąw szy,, mają., obrócone na siebie C zu y- 

ney Zw ierzchności -swey o k o , wglądającey p iln ie ,, tak w Ich 

nienaganne O b ycza je , jak  i nie na pozorny ty lk o , ale na- 

gruntowny z  Nauk wyznaczonych p o ży te k , i przepędzają 

pod okiem Szkół G łó w n ych , Ustawam i przepisane la ta .

Osób Obow iązki już N auczycielskie pełniących nieod-' 

dzielną jest powinnością, mówić do swych Uczniów przykła-* 

dem i N auką. Jakóź wielkie mają dó tego powody, i'słusznie- 

po nich ma sobie obiecywać N aród żądanych korzyści. 

B o , ja k że  wielki mieć musi powód do pełnienia dwojakiey 

tey powinności ów, który wystawionym będąc na widok pu­

bliczny, mówi do U czniów  życia i Nauki je g o , teraz wiernych 

świadków, a  w czasie przyszłym  surowyc h Sędziów ? a prze­

to do starania się , aby obyczaje jego nosiły na sobie ce-~ 

chę tych N a u k , które sam podaje..

P u-

i)  M o w a  p r z y  O tw arciu  Seminarium na Profefsorów N a ro d o w y ch  Stanu 

A kad em ick iego  , przez  J. X. Antoniógo P e p ia w śk ió go  , posta'nowionógp 

Rektora tdgóż S em ina riu m , i-Profefsora Publicznego Prawa Natury i 

P o l i ty c zn eg o  w  S zkole  Glow.JKoron. Miana w K r a k c w i e  2 / P a zd z .  i?§o. t 

tamże. z-druku wy>zla .  -
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'W  Publiczney E d u k a cy i, sami tylko będąc P olacy, mieć 

muszą miłość O yczyzn y, swey Powszechney M a tk i, znajo­

mość Dziejów N arodu i przykładów , wielkich w obojey 

przygodzie M ężów , których na wzór swrym Uczniom  sta­

wią skuteczn ie; a przykładając się do tych tylko Nauk 

do których większą w sobie czuli skłonność, objąć je  ob- 

sżerniey, i gruntowniey nauczyć swych Uczniów7 m uszą, 

Zwłaszcza gdy Zw ierzchność nad tem  czuw a pilnie , i  o 

tem przekonać się usilnie stara.

Publieznem i zaś N auczycielam i będąc, dalecy są od o- 

wego podłego a tak szkodliwego in te re su , korzystania 

z  ciemności lub błędu swych U czn ió w , ale zaszczyt swóy, 

tak chwalebnie zakładać muszą , na oddaniu Krajowi jak  

naywięcey cnotliwych Obywatelów i Światłych.

N ie tak zaś pospolicie w prywatney E dukacyi dziać się 

zw y k ło , gdzie .tak Szlachetnych i dzielnych nie masz p o ­

wodów.

■Jako -dla zebrania dobrego 'żniwa , zdrow em  tylko i 

wybornem ziarnem zasiewać a*olą potrzeba , tak na ser­

ca  i umysł m łodzieży wybornych Cnót i użytecznych ty l­

k o  N auk nasiona rzucać należy. K tóż tu zapewnić się 

m oże ; że  m łodzież w E d u kacyi prywatney takie ty lk o
od-

k) Lubo O s o b y  na N a u c zy c ie ló w  w  S zk o ła ch  N a ro d o w y ch  p r z e z n a c z o n e ,  

do je d n e y  z tych  N a u k ,  to j e s t :  do W y m o w y , J e o m c t r y i , F iz y k i ,  

N auki M oralney  , . s z c z e g ó ln ić y  sig p rzy k ła d a ją ,  doskonalćniś sig jednak 

w  Jg zyk u  Ł a c iń fk im , jest dla k a żdego  z  nich sc is ły m  o b o w iązk ie m .
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odbierać będzie N a u k i, jakie zdatne s ą , tak  do uformo­

wania czysty M oralnością ich s e r c a , ja k  i do oświecenia 

R ozum u prawdziwie użytecznem i a  do R ządu i Kraju 

stosowne mi Nauki ?

C zy ż  nieraezey przepisywać je  tam  b ę d z ie , albo R o ­

dziców uprzedzenie, albo zdatność dobranych N au czycie- 

ló w , albo przykład sąsiadów i rada przyjaciół-, albo ciem­

nych lub interesowanych Osób zdania. R zad ko prywatney 

E d u kacyi rządzca przy naylepszych nawet O b y c za ja ch , 

gruntowną i obszerną łączy N aukę *, rzadko tę nawet ma- 

jacy  p rzyjm ie na siebie je szcze  ów tak ciężki i p rzy­

kry obowiązek pilnowania nieodstępnie U cznia swojego. 

K tóż zapewni* źe N au czyciel ów prywatny udzieli s z c z e ­

rze  U czniow i wiadomości swych N a u k , czy  pozoru ty l­

ko  za  rz e c z  sam ą> domysłu za  oczyw istość, mniemania 

fałszywego za  prawdę, podawać mu nie będzie ? K tóż z a ­

pewni *, że  żyjący na ustroniu i w za k ą c ie , mówić zaw sze 

do U ęznia swojego b ęd zie , równie gruntowną 1 czystą N au­

k ą , ja k  i nienagannym swych obyczajów przykładem  , tym  

to  naypewnieyszym zaw sze srzodkiem ? C z y ż  nieraezey 

czasu próżno strawionego na tępość w pojęciu U czn ia 

składać nie b ęd zie , w rzeczy  zaś sam ey, aby ja k  naydłu- 

ź e y ,  jeże li podług m yśli mu się d z ie je , byl potrzebnym f 

a gdyby nawet i zaw sze. C z y ż  nieraezey ganić będzie , 

owych N au k , których sam nie z n a , a  nadto wychwalać te ,  

które umie.

B  Je-
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Jeżeli tylko M atem atyk , nad wszystkie on inne U m ie-' 

jętność swoją w yniesie, przed wszystkiem i Naukam i do­

w odzić będzie- konieczney jey  p o trzeb y, powie śm iało;: 

że  nikt gruntownego rozum u mieć n iem o źe, kto się na 

obrotach niebieskich n iezn a , a on sam m oże , nie dał j e ­

szcze  dow odu, czy  szczupłe pole rozm ierzyć dokładnie: 

potrafi, czy  zna św iat, w którym  się u ro d ził, i ziemię r  

która go karm i, jeże li tylko L ite ra t ,. mało on trzym ać 

będzie o N aukach fizyczn y ch , pogardzi w oczach  U cznia 

tak użytecznem i N au k am i,. a gminowi je  i rzemieślnikom 

tylko  zostawi. Jeżeli dawnych Narodów dzieje umieć nayr - 

lepiey będzie , nieopuści On źadney sposobności popisy-* 

wania się z e  swojemi Feriklefami, Ahxandram i, Cezarami,  

a le  niewspomni on nigdy swojemu U czn io w i, ani o spra­

wiedliwych i o wszystkie Stany Państwa równie troskli­

wych Kazimierzach ; ani o  przyjaznych Naukom  i przychy 1- 

nych U czonym  Zygmuntach; ani o łamiących obcą przem oc 

swem męstwem a radą-w ew nętrzny gruntujących porzą* 

dek Zamoyfkich ; ani o nieodstępujących w złe y ,p rzyg o d zie ; 

a le  dzielących się klęską nawet W o js k a  swojego Zolkiew«- 

Jkich y  ani o w alecznych a  ogromną • nieprzyjaciół potę­

gą niestrwoźonych Chotkiewiczach ; ani opuszczoną od 

wielkiey N arodu części O yczyzn ę ratujących Czarneckich ; • 

ani o  dotrzymujących wiernie traktatów , i z  narażeniem 

życia swojego ratujących sąsiada Sobie/kich. Jeżeli Staro-* 

żytnyęh tylko Autorów?.W ielbiciel, powtarzać on nieustan* •

Ł nie-
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nie b id zie  swoich Homerów , Platonów , Arisiotelów , Cicero-  

nów,, a le nie wspomni p o źn iey szy ch , a dopieróź Kraju 

naszego tak w W ieku Zygm untów jako i w dzisieyszym , 

równie smak dobry jak  i czyste N auk światło po całym  

N arodzie rzucających A utorów , bo w oczach jego każdy 

z  nich ma tę wielką w ad ę, źe jest P o la k , a do tego tylu  

wiekami od jego  Homera m łod szy, a m oże i żyjący je ­

szcze . Jeżeli zaś dzisieysze Europeyskie tylko  języki um ie: 

ganić on będzie Język Łaciński jako już um arły, p ow iej 

że  starzy Pisarze prócz dawności, żadney w sobie nie 

mają ,za le ty , przeciwnie zaś wszystkie w W ieku X V I I I , któ­

ry  on wiekiem filozoficznym  nazyw a, wychodzące Pism a, 

za  pełne św iatła, a zatem  powszechnego uwielbienia go ­

dne osądzi.

T a k ie  to zdania i tym podobne z prywatney E duka- 

cyi powzięte utrzymując m łod zież, a według nich o rze ­

czach i N aukach różnie a często błędliwie są d zą c , Upo­

wszechniać musi up rzed zen ie, które rzeczy  widzi ta k , jak 

c h c e , nie zaś jakiem i są w sobie,, a sprawy i obyczaje 

swoje stosować do nich b ę d z ie , bo myśli nasze z łe  lub 

dobre , mówi F le u r y , /) formują w nas sprawy i ob ycza­

je  tak d a le c e } źe każdy błąd na ro zu m ie , jest to wla­

na trucizna, która swóy skutek m ieć musi.

B a  A le

l )  T raité  du choix  <&c de la méthode des Etnctes.
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A le  p ozw ólm y, niech pryw atnej E d u kacy i- N auczy-, 

c ie l ma czyste N auk św ia tło , niech o rzeczach  według 

zdrowych początków  sąd zi, niech n a u k ik tó r ą  umie nad­

to  nie w ynosi, a le  kaźdey Umiejętności i Sztuce według 

rzeczyw istego jey  w społeczeństwie użytku sprawiedliwość 

od d aje; C ó ż też proszę za  powód do dopełnienia wier­

nie tych tak ciężkich obowiązków m ieć m o że ?  T o ż  to 

,ta  szczupła za  ty le  powinności jego. nadgroda ? która 

nie m oże bydz dosyć dzielną do wzbudzenia, w nim trwa­

łe j  w uczeniu ch ę ci, zw łaszcza kiedy nie je s t ,  jak  po­

spolicie u nas bywa r zapewniona dla niego, przyszłość ; 

gdzie 011 żadnego, na ch orobę, starość, kalećłwo’ , nie­

szczęście, te to  tak  nieoddzielne życia ludzkiego k o le­

j e ,  mieć niemoźe zap asu ; gdzie los jeg o  i c a ła , że tak 

r z e k ę , exysten cya, zawisła, jedynie od łaski ty lk o  cudzej^ 

tak. często  bezw zględnej zapom inającey nawet aż do I- 

mienia. t e g o ,. któremu, sprawiedliwość oddać' należy..

Jeżeli! zaś bezstronne oko rzucim y na Cudzoziem ców 

do pryw atn ej używanych E d u k a cy i, ci lubo nierównie le -  

piey są płatni niż Krajow i , w yznać jednak; p o trzeb a; ź e ,, 

wyjąwszy barzo. małą. liczbę rzadkiemi c n o t a m ic z y s te n i  

i jasneui; N auk. światłem, za le co n y ch , których Dusze , źe 

tak  r z e k ę ,, uprzywilejowane w każdym  Kraju szanownych 

Q byw atelów  czyn ią , są to  p o : wielkiey części ludzie ma-- 

łp  N a u k i, a. m niej jeszcze  dobrych obyczajów  mający ; bo. 

gdyby, to .o b o je-zaszczytem  ic h ,b y ło , nie takby łatwo po-.
rzu—

{ i z-

r
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iłzu cali'K iay  własny , każdemu zaw sze miły, gdzie tyle spo­

sobów do uczciwego życia , Akademije i K ollegija tak li­

cznie rozkrzew ione , rękodzieła tak upowszechnione , han­

del po I V  Częściach Świata tak rozkrzew iony, W oysko lą ­

dowe i, morskie tak p om n ożone, nadaje.. Jak ten , który 

pod M onarchicznym zrodzony i wychowany jest rządem , 

nie znajomy Ducha Republikanckiego chyba ty lk o -z Imie­

nia , uform ować przyszłego w czasie. P olaka  Prawodawcy 

potrafi zd anie? Jak C u d zo zie m ie c , którem u Język i dzie­

je  N arodu naszego są obce , stawić młodemu swemu U — 

czniowi m oże przykłady W ielldch w O yczyzn ie naszey 

M ężów  ; Jak go nauczyć potrafi, położenia nawet i p ło­

dów Kraju naszego ten r. który, w cale g o  nie zna , nauczyć 

on. go m oże obcych światów w których* P olak  żyć nigdy 

nie b ę d z ie , ale nie jego rodow itey z ie m i; Jak ten za ­

szczepić miłość O y czyzn y  m oże w młodego U cznia swojego 

s e rc u ,. mówi rozsądnie^ jeden, z dziśieyszych naszych Pisa­

r z y ,  m) który, swą własną dla. mizernego porzucił zysku«- 

C z y ż  nieraczey^. jak. się powszechnie, dzieje , wynosić nie 

będzie Kraju swojego , w którym, się u ro d ził, Rządu , pod 

które m- się w ychow ał, obyczajów i n ało gów r których na­

w y k ł, a ochydzając młodemu K rajow y R ząd jego , prawa ,, 

zw yczaje i samą nawet: ziemię ; wzbudzać, w nim cieka­

wości nie będzie widzenia, cudzych. Krajów-’, , których mu

na-

m )} Karpiński w  M ow ie  na p och w ałę  Jana Sobieskiego Króla Polskiego... 

z* okoliczności:  obchodu. Sątnego, Roku z w y c i ę s t w a  je g o  pod W  id nićmi»
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nachwalić i»ię niem oże; C zy ż  nieraczey, powtarzając szko­

dliwe owo zdanie : źe  łam Ojczyzna , gdzie dobjrze , nie wpoi 

w młodego ucznia swojego , i nie wprowadzi go w nałóg 

bydź obojętnym na los swojey O yczyzn y ?

A le , i od sposobu uczenia za lć źy  w iele. Nauki uczą 

nas praw dy, ale tylko sposób w nich dobry prowadzi nas 

do jey oczyw istości, a  przeto nie m ylm y się , je ż e li na 

sposób w uczeniu , jako na rze cz  m ałey wagi spoglądamy. 

N ie m asz żadney Umiejętności , mówi D ’ A lle m b e rt, n) 

któreyby nauczyć naytępszego nie m ożna C z ło w ie k a , je ­

żeli w szelki w niey porządek i naturalny sposób zacho­

wanym będzie , ale  w tem też to pospolicie chybiają. Ja­

koż w kaźdey N auce , jak  to rozsądnie mówi spółczesny nam 

P o la k } o) zrzódłem  wielu błędów , dwie główne 'b y ły  i są 

dotychczas p rzyczyn y : JPierwJzd , wyobrażenia fałszywe lub 

ciemne i niepewne • druga , przewrotny w dochodzeniu i 

wykładaniu Prawd porządek , gdy od dalekich a często ­

kroć mniey pewnych początków zaczynają. A le  zasta­

nówmy się tu szczególnie t y lk o , nad sposobem edukow a­

nia m łodzi. M niem ają, mowi Kondylak , p )  jakoby M ło­

dzież niezdatną je szcze  do pojęcia tych N auk b y ła , k tó ­

re niejakich wyciągają R e llek syy , czek ać więc aż do pe­
wne -

14

n )  D ’-A llem bert sur l ’ Education publique ou l’ Education littéraire. 

o)  J. X. S tro y n o w s k i  w  Nauce Pravva przyrodzonêge» i p u bliczn égo .  & e .  

p )  Cours d ’ Etude T o m  I. Discours préliminaire,
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wnćgo jey wieku radzą , który oni ¡ f  lekiem Rozumu nazy~- 

wają , ale którego jednak nie naznaczają sta le . L ubo 

pewna jest p że w żadnym wieku prawd powszechnych ja-- 

kieykolw iek bądź Umiejętności zrozum ieć nie można ? je ­

żeli wprzód obferuacye fzczególne czynione nie będą,, a 

które dopiero do prawd tych * powszechnych prowadzą,. 

W iek  więc Rozum u ten będzie , w którym już czyniono 

obserwaeye r a  przeto rozum m łodzieży p rzyydzie  w c z e ­

śnie 7 je że li ją w czynienie własnych obserwacyy wprawimy. 

A żeby  kogo doprowadzić niemy lnie praez Nauki do zn ale­

zienia Prawdy, potrzeba samemu znać tę drogę , którą je y  

doszedł*, potrzeba , że tak  powiem y rozebrać U m ysł lu-- 

dzki , to je s t :  uważać pilnie władze Rozum u rodzenie się 

w yobrażeń , i nałogi D uszy. S koro tylko Rozbiór ten u czy­

niony dokładnie , jużeśmy plan Instrukcji znaleźli. T a m  wi­

d zie ć ; że  prawdziwy i jedyny w E d u k a cji sposób , jest pro-' 

wadzić U cznia od znajom ej do nieznajomych rzeczy , wpra- 

wując go zaw sze w czynienie obserw acji. Sposób A n ality­

ceny . mówi daley ten światły W ieku naszego F ilo z o f, q)  

ma wiele p ożytk ó w , , bo odeymuje naszym Naukom  , tak 

w ielką zbytecznosci liczbę , które nas zatrzym ują , nie li­

cząc bynaymniey , , ruguje czcze  owe Umiejętnością k tó ­

re się około słow tylko sam ych, i około wiadomości nie 

pewnych i bez ograniczenia żadnego wziętych baw ią, a 

które niewiem dlaczego Umiejętnościami pićrwfzem i, albo

ek-

I f

q) ¿tamże.~
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elementarnemi nazwano , właśnie , jak gdyby potrzeba było 

czas gubić niczego się nie u c z ą c , a to dla przysposo­

bienia pożytecznie uczenia się kiedyś. Sposób ten nadto 

jeszcze  oddala w stręt, któryby m łodzież m ieć musiała 

koniecznie , gdy natrafiając z samego zaraz początku na 

zawady a te od niey nieprzełam ane, byłaby skaraną na 

obciążenie swey pamięci nie zrozum ianem i s ło w y } uczy 

zaś bez zbytniego silen ia, bo zam iast długiego prawd po­

czątkow ych w ykład u, ściąga Umiejętności do historyi do­

strzeżeń , doświadczeń i  odkryciów . A  jako sposób ten 

nie odmienia się nigdy, a le  jest tenże sam zawsze w na­

bywaniu w szelkiey Umiejętności, tak też staje on się dla m ło­

dzieży codzień łatw ieyszym ,, k tó ra , je że li czas jey edu- 

kacyi był krótkim ,  m oże ju ż  bez pom ocy innych sama 

p rzez się nabyć ;albo rozszerzyć potrzebne wiadomości , 

których jey  nie dawano je sz cze . Zgadzam  się na t o , do­

daje te n ż e , że E d u k a c ja , która samą tylk o  ćw iczy pa­

m ięć , do chluby w ielkie sprawić niekiedy m oże postęp­

ki , a le ,, źe te nie trwają d łu ze y , tylko  p rzez w iek d zie­

ciństwa , jednostayne o tern doświadczenie nas u c z y , i je ­

że li któ z  nich potem wydoskonalonym i światłym się poka­

za ł , ten drogą refleksyi instrukcyą swoję na nowo z a c z y ­

nał *, bo prawdziwe Umiejętności są w refleksyi, która ich 

nabyw a, daleko w ięcey niż w p am ięci, która się tylko 

niemi obciąga*, stąd też pochodzi: że iimitny daleko le -  

piey rz e c z y  te , które sami m ożem y znowu w ynaleźć r
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niż owe , które tylko przypomnieć można.

"Wieluź jest teraz E dukacyi prywatney R ząd ców , któ- 

rzyby tego a nie innego w uczeniu młodzi zażyw ali spo­

sobu ? i którzyby drogą tylko czynionych z uczniami ob- 

serwacyy postępując, prowadzili ich do U m iejętności? a l­

bo raczey wieluż je s t , którymby sposób ten oświecenia 

się jedyny, był przynayraniey znajomy ? C zy ż  oni niera- 

czey sposobu, którym ich samych u czo n o , i którego oni 

gorliwemi są obrońcam i, ja k o  naylepszego w ich mnie­

maniu , zażyw ać nie będą? R zadki to je s t ,  któryby u- 

przedzenia od młodości w siebie wpojone, a z  laty  z so ­

bą wzrosłe -wykorzeniwszy zgruntu, tym sposobem lubo 

dla niego now ym , chciał znowu uczyć się prawdy. Jakże 

często w  Edukacyi Prywatney w idzieć się zd a rza , dziwią­

cych i przyklaskujących naw et, gdy U czeń nie rozum ie­

jąc , powtarza z  pamięci długie m ięysca z  h istoryi, albo 

prawi w iele słów rożnych języków  , nie wiedząc je szcze  

żadnym co m ow i, gdy jednak pewna je s t ;  źe nic bezpo- 

źytecznieyszego bydź nie m o ż e , jak obciążać młodego pa­

mięć regułami ję z y k a , którego on nie rozumie je s z c z e ;  

N a  cóż się przyda, chociaż reguły te umieć będzie , ale 

ich przystosować nie zdoła. Przed zaczęciem  uczenia się 

nowego jakiego języka , mówi rozsądnie M ąż ten oświeco­

ny , r )  trzeba pierwey umieć swoy w łasny, i mieć dosyć 

wiadom ości, aby się niezasfanawiać tylko nad słowami.

C  A le

r)  Kondillak tamże.
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A le  błędnie mniema wielu.; że młodzież do lepszych Nauk. 

zdatną niebędąc, ażeby tak drogiego niegubiła cza su , ma 

się sp ieszyć, napełniając czem kolw iek swą p am ięć, obier 

cują oni sobie; że zawsze w jey  pamięci pozostaną sło­

w a , jak  gdyby pewniey nierównie, wyobrażenia pozostać 

tam niemiały.

Sposób Analiiyczny, albo , jak  go wykładają, rozbioro­

wy , P ublicznej Edukacyi istotną jest ce ch ą , którą się,

dzi-

s) D wojaki jest sp o só b,  którego sig w  uczeniu m ło dzieży  t r z y m a ją : Spo-  

fó b  rozbiorow y  (methodus Analyticaj  o którym  tu rze c z  j e s t ;  i S p o -  

Jób zbiorow y. (m ethodus S y n th etita )  Tego tu początek i cel  X .K o n -  

dilak w  wspomniotiem sw em  dziele , taki naznacza. G d y  obserw acye,  

m ó w i on ,  w e  w szystk ich  rodzajach p o m n o ży ły  s i g ,  trzeba b y ło  w  

nich u czy n ić  porządek , i wtenczas to rozdzielono j ć  na K la ss y ; z e ­

brane w ig c  b y ł y  osobno te ,  które należały , do Rolnićłwa , o s ob n o,  

które do Astronomii  i t. d. A ż e b y  zaś nic niemićszaó w  tych zb io­

rach , ściągniono czynione obserw acyje  do, p ow sze ch n y ch  początków;,  

tak tedy  w szy stk ie  Nauki zo sta ły  wyrażone sposobćm skróconym  T i 

b y ło  n aó w czas ła tw o  przebiedz j ć ,  zstępując od n ay p o w sze c h n ie y -  

sz y c h  do naym niey p o w sze c h n y ch ;  C i ,  k tórzy  ta k 'w ia d o m o ś c i  ludz­

kie u ł o ż y l i ,  zdaw ali  się stwarzać ow e Umiejętności.; ten ich sposób , 

dobrym  b y ł  dla nich sam ych i dla ty ch  w s z y s t k ic h ,  którzy  p rze z  

szcze gó ln e  sw e  o b serw acyje  ośw ić c ih  się już  b y l i ;  Ale w id o c z n a  jest  * 

źe  z b io r o w y  ten sposób U m iejętności,  jest  w  porządku w cale  p rz e c i­

w n y m  ow em u  , jakim ich n a b y w a n o ,  bo nigdy jakieykolwiek bądź U- 

miejgtności nie zaczynano się u c z y ć  od pow szechnych tych początków,,  

ale od s z cze g ó ln y c h  sw y ch  o b se rw ac y y  ; Jednakże, p on iew aż  sposób 

ten z b io ro w y  jasnym b y ł ,  i b y ł  nawet nayprostszym  dla  ty c h ,  któ­

r z y  już byli czynili  szczególn e  sw e  o b se rw a c y je ,  wniefiono s tąd ;  że  

ityażę sam , powinien by  także b y d ź  n a y w ła ś c iw s z y m  do p o c z ą tk o w ó y
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dzisieysza różni od dawney. T u  się to daje poznać U - 

cznióm , jak  obserwacye szczególne każd ego, doprowadziły 

lu d zi, do tych nowych w rzeczach odkryciów , jak zaniedbu­

jąc ich wcale, z le  czyniąc, lub prętkim będąc w sądzeniu , w 

błędy wpadamy łatwo •, A  t a k , poznaje tu każdy U cze ń , owę 

jedyną i niemylną do doyścia prawdy d rogę, którą pro­

wadzony , zrobi sobie wyobrażenia każdey rzeczy  dokła­

dne , obeymie ich między sobą ciąg i stosunek , a mogąc 

je sam już przebied z, zb liży się do naydalszych, i z a ­

stanowi podług wyboru swego nad te m i, które rozwa­

żać zechce , albo do których rozważania potrzeba go 

przymusi. N ie zatrudni go tam w ielość, nie pomiesza r o ­

zm aitość , nie uwiedzie kształt i p o z ó r , więcey uwagą niż 

imainacyą , więcey własnym sądem , niż cudzem zdaniem , 

robić będzie. T ą  to drogą Refleksyi do Nauk prowadzić 

m łodzież , jest naczelną Publiczney dziś Edukacyi U sta-

C  a wą.

instrukcyi m ło d z i e ż y ;  a zapom niano, że się sami p rze c iw n y m  u c z y ­

li sposobem. Zam iast  wigc  prowadzenia  młodzież od obserw acyi

• do o b se rw a c y i , jako je szc ze  niew iadom ą, a k to r a  u c z y ć  dopiero w s z y ­

stkiego potrzeba było , zaczyn ano z  nią tak , jak g d y b y  już b y ­

ła p rze z  własne obserw acye o ś w ie co n ą ,  i któreyby już  n iczego w ię ­

c e y  niedostawało , tylko w  jć y  nabytych przez  obserw acye  Umieję­

tnościach, u czy n ić  porządek. Niemogła  w ig c  m łodzież nic poznać 

z  tych p ow sze ch n y ch  p o c z ą t k ó w ,  bo one su p p o n o w a ły , p ierw ey c z y ­

nione już obserwac37e,  a których żadnych czynić  j e y  p ierw ey  nie kazano 

i w  tenczas to za czgto  mówić : M lodziez nie je f t  zdatna do tych Umieję» 

tn o ści, trzeba z  nią czekać, a z  p rxy id zie  do la t rozum u. Cours d ’ 

Etude Tom. I. Difcours prelim.

http://rcin.org.pl



wą. W szakże ,,, ćwicząc refleksyą , nie zaniedbuje się tu, 

i  pam ięć, bo jako  do refleksy i należy utkwić wyobraże­

nia w pam ięci, tak do, pam ięci przypom nieć jé refleksyi; 

A  zatem oboja ta duszy w ład za, będąc potrzebną , przy­
zwoicie tu, się  um ieszcza,.

P o  dozorze bliższym  , i czuyném pryw atnej E duka­

c j i  o k u ,r naywięcey sobie obiecują jé y  obrońcy z  Moral- 

néy Edukacyi to jest z  dobrych m łodzieży obyczajów , o 

k tó rych , że się w P u b liczn ej psują„  łatwo wierzą.. Z a ­

rzut te n , który, na E diikacyą Publiczną u d erza , a prywa­

tn ą , jakoby tarczą nieprzełamaną zasłan ia ,, niejest nowy. 

Już: bowiem, na niego; K w intylianr f)  lylkokrotnie publi­

czną z  prywatną porównywajńc Edukacyą , i  w yższość tam- 

té y  nad tą dowodząc ,, odpowiedział, o b s z e r n i e C o  się ty­

czy  o b y c z a jó w m ó w i o n , o których rozum ieją , że  na 

náywiększe niebezpieczeństwa w Szkołach Publicznych są> 

wystawione p, gdyby to było , dodaje ten M ąż rozsądny, u),

Ie-

ł ) ; Quintil. .Instr.Orat. lib. I. ,c. 3...

u>.Sii  studiis.. quidem: Scholas prodésse ,. moribus autem: nocere c o n stare t , ,  

p o t io r  mihi ratio , , v ivendi:  honeste , . quam: vel  oprime dicendi: v ide- 

re tu r  . . ... Corrumpii mores in; Sćholis putant ; sed : domi .quoque , 

sunt multa ejus rei exempla , .tam lassa: hercle , quam conseruatte san- 

öissim ej  u tro biqu e ' opinionis.. Natura ; cu ju sq u e 1 totum i puraque- distat. 

D a ; mentem> ad! p e jo r a , f a c i l e m d a  negligendam ;fórm ąn di, custodiendi- 

que- in xetate prima,; pudoris : ;non minorem, flägitiis oceasionem  secre-. 

|».t praebuarint., Nam; & .  esse, p o te s t .  turpis , domesticus ilie prasceptor, ,

10
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l'epiéy daleko1 jest r starać się o dobre obyczaje ,, które 

nieskończenie w ięcey ważyć potrzeba niż dobrą wymo-* 

wę. A l e ,. źe równe jest niebezpieczeństwo z téy i z o - 

wéy strony * źe wszystko zależy od naturalnego usposo­

bienia i skłonności młodego i od starania, które się bie­

rze o  je g o  edukacy^ , ł ż e , jak pospolicie bywár złe to po­

czątek swóy bierze z  nagannych przykładów , które w domu 
dzieci znaleźć mogąy. gdzie codziennie widzą i słyszą rze ­

czy  ta k ie ,. o którychby przez całe swe życie wiedzieć nie 

powinny, wszystko to więc obraca się u nich w  n ałó g , a 

w krótce potem w Naturę } Nędzne owe d zie ci, kończy 

K w intylian , są już występnemi, piérwéy jeszcze  r nim wie­

d zą , co to jest występek ? A  tak one nieoddychając, ty l­

ko zbytkiem , i miękością Obyczajów , nie nawykają tego 

w Szkołach ,, a le jé  z  sobą do nich przynoszą. Ani odpo­

wiedz na to niektórych jest dostateczną: jakoby się temu 

w domowey Edukaeyi przez pilnowanie nieodstępne u cze­

nia zaradzać m iało.. Bo rze cz  oczywista*, źe N au czyciel 

domowy obowiązku doskonalenia w Naukach U cznia swo­

jego z  obowiązkiem nieodstępnie go pilhowania,. czego u

nas-

nec tutior inter servos m a lo s ,  quam ingenuos parunrr modestos, con­

v ersa d o  est . . . Utinam liberorum nostrorum mores non ipsi perdé- 

remus. Infantiam statim deliciis so lv im os..  Mollis illa E d uca do  , quam 

indulgendam voeam us ,  ñervos omnes &  mentis & Córporis frangit . . .. F i t  

ex>: his consvetudóy deinde Natura ; discunt: h-tec miseri antequam sci- 

ant , v id a  esse. Inde soluti ac fluentes , non accipiúnt. & Scholis ma< 

la x is t a , ,  sed ln Scholas ^flerunt. Kwint, tamze.

a i
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nas powszechnie po jedney i teyże samey osobie wyciąga­

ją ,  dopełnić razem niemoże , i żaden tego rozsądny wy­

magać po nim nie będzie ; Zostaw iony więc Uczeń same­

mu so b ie, przestaje z tem i, którzy go albo pochlebstwem 

podnoszą w pychę , albo swą podłością, podobney uczą. A 

do te g o ; zarzut ów o zepsuciu w Szkołach obyczajów m ło­

dego , nadto wiele dowodzi. Podług niego albowiem od 

wszystkich ludzi społeczeństw, chronićby się i żyć od o­

sobnionym p o trze b a , bo w nich łatw iejsza  do zepsucia 

się lub szkodzenia innym znayduje się sposobność; a N a­

tura do towarzyskiego tylko życia nas przeznaczonych mieć 
chciała.

N a  drugi także za rzu t, jakoby większa z  Nauk w E -  

dukacyi prywatney bydź miała korzyść , gdzie N au czy ­

cie l niemając tylko jednego U c z n ia , całą swą usilność na 

niego obraca; łatwa jest odpow iedź, i kto  tylko zważy 

trudność w dobraniu zdatney do prywatney Edukacyi O - 

soby , wybór w niey n auk, sposób zażyw any w uczeniu , 

(  o ezem już rzecz była )  i niepodobnosć użycia tak 

dzielnych srzodków , którem i Edukacya Publiczna skute­

cznie d z ia ła , ( a  o czem  rze cz  zaraz nastąpi) in acze j z  

Kwintylijanem sądzić będzie , który w śrzód innych przy­

czyn i tę kładnie: w)  N au czycie l, który ma liczną swych U - 

czniów S z k o łę , zachęca się m o cn iey , niżeli ów , który nie 

będąc tylko sam na sam z swym U czn iem , niem oże do

nie-

u>) K w i n t y l i j a n  ta m ż e .
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niego mówić tylko zimno i obcowania tonem , jest zaś 

rzecz do wiary niepodobna, kończy te u że , ile to ogień 

i żywość N auczyciela  , który tłum acząc wyborne i mocne 

z  wielkiego M ówcy jakiego m yśli, porusza się i porusze­

nia tego udziela swym U czniom , dzielny je s t , nietylko u- 

wagę młodego za o strzyć, ale  nadto wlać w niego smak 

dobry i czucie to w razić, którem on sam był przenikniony.

Z arzuty te miećby jeszcze  mogły jaki pozór prawdy 

w ten czas, kiedy E dukacya Publiczna zostawionaby była do­

wolnemu jakich tam Zgrom adzeń ułożeniu , albo całą swą 

dobroć i zaszczyt na samey tylko dawności zakładała. 

A le  , kiedy się nią dzisiay N aywyźsz.ąTronu i Narodu po­

wagą ustanowiona, a z  W yboru Mężów Oświeceniem , W y ­

sokiem zdaniem i Obywatelstwem zaszczyconych , złożona 

opiekuje M aistratura. A le ,  kiedy taż sama troskliwość, 

która przepisywała dla M łodzieży Nauki , nad je y  obycza­

jami czuwa nieustannie. A l e , kiedy to wszystko dzieje 

się w oczach N arodu. Z arzu ty  te nie są , jak tylko 

słownością. Jakoż, je że li tylko otworzym y Ustawy , które 

dwojaki ten ce l sobie założony m ają; Jeżeli w bliższy i 

czuyny zawsze nad całą publiczną w N arodzie Edukacyą 

Szkół Głównych dozór w eyrźym y; Jeżeli o  ścisłości po­

pi--

x)  C ze g o  w srzó d  wielu innych na teraźnieyszym Seymie , w  w y b o r n ć y  

s w e y  i św ia t łe y  M o w i e , poważne św iad e& w o oddał,  jako jeden z D e ­

legowanych do examinowania  Kommissyi E d u k a cy y n e y  $ .  IV . Jt/U ja n  

Urfyrt N iem cew icz  P oseł Inflantski , na S e lśy i S e y ra o w e y  dnia 2g. Mają. >

* } « ! (  I ?
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pisów miesięcznych i publicznych, w celu ożywienia pil­

ności w U czniach i w dochodzeniu ich pożytku z  Nauk prze­

pisanych , przekonać się zech cem y, wyznać musimy • że 

wszystkie na ten koniec są przedsięwzięte srzodki, które 

tylko doświadczenie , rozsądek i troskliwość przedsiębrać, 

ja k o  nayskutecznieysze radzi. I tym to właśnie końcem , o- 

prócz raportów od Prefektów i Rektorów W ydziałowych, któ- ' 

rych szczególną jest powinnością , wchodzić w obyczaje i p il­

ność U czących i Uczniów , i  o tern Szkołom  Głównym dono­

sić wiernie j W izyty  Szkół corocznie po całym N arodzie po­

w szechne, a równie w nienaganne Uczniów O b ycza je , ja ­

ko i w K orzyść z N auk troskliwie w ch od zą, a o tych 

dwojakich przym iotach nieoddzielnie świadeitwo , daje do­

piero Uczniom prawo bydź zaleconem iSw ojey Z w ierzchno­

ści i oddania im publiczney pochwały.

K to  tylko serce ludzkie uważał pilnie , dostrzegł zape­

wne , i w yznać to musij ze  wiele zaw sze pochwała od swo- 

jćy  Zwierzchności odebrana w niem działaj i lubo prze­

ciwko niey niektórzy powstają czasem , to , jak mówi T o ­

mas , y') jest naturalna, bo daleko łatw iey ź le  o niey 

m ów ić, niż na nią zarobić. R z ą d , który chce uczyn ić 

ludzi oświeceńszetni i cnotliw szem i, powiedział jeden z  F i ­

lo zo fó w , ma Edukacyą swoją z  tych dwóch istotnych z ło ­

żyć części: Przepisać stałe dla każdego Stanu N a u k i, i wy-
zna-

y) Essai sur les E loges T om . I.
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zn aczyć naypewnieysze sposoby do zapalenia w niey mi- 

łbści chwały i szacunku , gdy ter oboje uskutecznione b i­

d z ie , dodaje ten że, spodziewać się trzeb ay  że W ie lcy  L u ­

dzie , którzy są teraz dziełem jakiegoś zdarzenia i  zbiegu 

rozm aitych o k o liczn o ści, będą odtąd dziełem Prawodaw­

stwa , i że mniey zostawująe przypadkow i, wyborna E duka­

c ja  będzie m ogła nieskończenie rozm nożyć dobrych ta- 

łentów użytek i C n o tę . Jakoż w Kw iecie młodości zda- 

tnieysi jesteśm y do przyjęcia miłości chwały. W  tenczas 

to  czujem y w sobie nasiona rozgrzane Cnoty i talentow y 

Siła  i zdrow ie, które krąży podówczas w żyłach naszych , 

sprawuje tern mocniey w nas czucie nieśmiertelności. L a ­

ta  zdają się naow czas zwolna upływać naksztalt wiekowy 

W ie się , a le  się n ieczu je , że um rzeć potrzeba , i jest się 

tern barzey gorącym  do szukania Szacunku u potom no­

ści. I w rzeczy sam eyy zapał chwały i szacunku wielkich 

dokazuje r z e c z y , je st on w życiu  publicznem C złow ieka 

tern, czem  są owe w M echanice narzędzia, za  pom ocą 

których przez m ałe siły, w ielkie czynią się skutki. Sparta 

potrzebow ała trzysta lu d z i, którzyby się poświęcili za  swóy 

naród i um arli, Sparta wyrżnąć każe kilka liter na ska­

łach krwią ich zbroczonych , i o to cała ich nadgroda. 

Dwiema podobno lub trzem aset z  liścia dębowego K o ro ­

nam i, R zym  dawny tylu walecznych swych O by watę ló w na- 

tw orzył. T e y  tó sprężyny skutecznie E d u kacya  Publiczna 

używa. G d z ie , aby pochwała tern dzielnieyszą b y ła , K ról

D  N auk
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N auk O p ieku n, dla Uczniów obyczaynych i pilnych , we 

wszystkich Publicznych po Kraju całym  S zk o ła c h , medale, 

pilności corocznie przeznacza» P rzez co  tém barziéy za- 

palń się7 w uczniach Emula.cyâ, owa to  według Kwinty li­

ana z  E du kacyi Publicznćy K orzyść naywiększa,. z )  ta. 

ńaydzielnieysza do pilności sprzężyna. Bo jakiegóż usiło­

wania nie przykłada m łody U c z e ń , ahy pierwszeństwo or. 

trzym ał w swćy Klassie , i aby. przeznaczony odebrał, 

ńadgrodę. E m ulacya dobrze użyta ,, i gdy tylko od niey, 

odłyczone pilnie będy złośliwość , zazdrość i dum a, bę­

dzie jednym z  nâylepszych sposobów dla doprowadzenia: 

M łodzieży do C nót naywiększych i nâytrudnieyszych przed­

sięwzięć ; z którego Edukacya prywatna pozbawiona będyc , 

tak  dzieln ego, zaostrzenia w młodych ciygłćy p ilności,, nie 

ma srzodku.,

A îè  nie tę  tylko jedyny ; K o rz y ść , Edukacya Publiczni; 

ma sobie właściwy. R odzi ona jeszcze  i inné o w o c e , ró­

wnie albo więcóy Krajowi Republikanckiému przydatne 5 . 

A  n a p rzó d , E d u kacya Publiczna ośmiela m łod ego, nadaje, 

mu przytom ności , i  przyzwyczaja wcześnie, aby mówiye w o* 

becności w szystkich, niestrachał s ię , i owę nieśmiałość dzier 

cinna>, która jest skutkiem; zakytnégo ż y c ia ,. w nim, le c z y , 

a le  t a k , że nie pozwała mu orâz wpadać w,.próżny pyr 

chę wynoszèniâ się nad innych,, wadę z. E du kacyi pry--
wa--

*^Quifltil..Iqst;,t.: Oxat.,Iib. I. c. ^
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watney także pow ziętą, gdzie on niemając nikogo, z  kim- 

by się mógł porów nyw ać, przywyka pogardzać innemk. M ło­

dy nabywa tam niejakiego poznania Świata i wiadomości 

sprawowania się na nim j a co sama tylko Społeczność 

dać m o że , tam uczy  on się wcześnie tow arzyskiego ży ­

cia p rzym iotów , tam nawyka powolności i poszanowania 

ku Zwierzchności- sw ojey, obyczajności i pom ocy wzaje- 

mney. ku rów nym , dobroci i politowania ku niższym . W  

Szkołach Publicznych, mówi’ Kwinty lia n , a) nabywają się 

znajomości , i zabierają przyjaźni. Przyjaźń między dzie­

ćmi zabrana , w  dalszym  ich wieku zrobi m iędzy M ężam i 

Zgodę. Z yć z  rów n em i, mówi jeden z  spółczesnych nam 

oświeconych M ó w có w , b)  kochać spółobywatelów i bydź 

od nich koch anym , tego to w Publicznych Szkołach u- 

czy li się dawni P o la c y , tam wzrosły te przyjaźni i przy­

wiązania , które życie ich całe napełniać miały.

v A le  naywiększa korzyść Rządowi Republikanckiemu tak 

.potrzebna, a którą sama tylko Edukacya P ubliczna, a ta  

jed n osiayn a, i na K ray cały rosciągniona sprawuje, je s t :  

-Oświecenie się całego N arodu podług niemylnych a tych­

że samych p oczątków , do których jedna droga wszystkich 

prowadzi. M oże Rząd Samowładny względem  E dukacyi 

p ow sjechn ey bydź obojętnym , lubo i dziś już M onarcho-

D  a wie

-a) Tatrze
b) J .W .  Stan is ław  P o to c k i  Kawaler Orderu Orła  B iałego.
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vviê' ó pożytkach jéy  przekonaw szy s ię ,. w  Państwach' ją* 

Swoich upowszechniają. A le  R zeczy p o sp o lite , E d u k a c ji 

P übliczn éy, jednostayney, do R ządu i potrzeb Kraju swo->- 

jógo stôsow néy, bez oczywistéy. szk o d y ,. a podobno - i  nie­

bezpieczeństwa zguby, sw o jêy , zaniedbać nigdy niemogaj. 

B o  i^aliż Rządu. Republikatic kiego pierwszym nàd inné in-> 

tąrąssem  nie jest.? ażeby na Obradach Narodu publicznych, 

jedność panowała w zdaniach,, która będąc skutkiem je* 

dności przekonania ,, rodzi się ty lk o  z  jednostayney a téÿ  

powszechnéy E dukacyi Rozum u y Ani je s t  rze czą  podo­

bną, ażeby M aistratura nad E dukacyą Narodowąt •p rze ło żą*• 

h a , czuwać i wglądać skutecznie w jednostayność domowéy,.. 

m ogła. K orzyść tę  tak w ielkiśy w agi, a  E d u kacyi tylko  

Publicznéy właściwą poznawali; dobrze dawni P olacy  y  Pod ­

syłali oni. przeto - synów swoichu do. teytu, Państwa; niegdyś. 

S to licy, i do jedynego w M ieście tern* p rzez czas długif N a u k . 

publicznych zrzod ła, Akadèm ii.K rakow skiéy.. Stąd wycho­

d z ili ,  jak  nam to obszernie Starowolski podał , c) W ie lc y  

w obdjćy N arodu przygodzie M ężow ie , .Cnotą i przykładem ; 

w K ościele  , radą> w, Senacie ,, gospodarnością w D o m u ,, 

Męstwem; na W7oynie , ( Poselstw y za; g ran icą ,, chwałą' za-- 

szczycéni n a , T ro n ie .. Stąd to początek’., swóy brały  owe • 

zaw iązki piérwszéy a tak potem* trwałey w Szkołach ' za --  

brainey p rzyjaźn i, . którą oni i przez- całe - życie utrzymując 

tro sk liw ie, w ro z m a ite y  ty lu  przypadków, k o le i , , nienaru-•

szć-

c) Sńnfinisi. SUr.ovülsciu LaudaÙQ^Alm£e Academiai,CxaQoyveosis, id3p.<.
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szenie dochowywali do śmierci., IVIilo jest podziłdzień j.e- 
szcze czytać testameatSolikowskiego ci) Arcybiskupa Lwow­
skiego y gdzie Mąż ten- znakom ity,, blizki już; śmierci nie 
zapomina jednak o Nauczycielach , pod któremi; się w tey 
Szkole K rólestwa' u czy ł, nie zapomina o spółuczniach ,, 
których^ wyliczając , ;z miłem wspomina czuciem. Miło jest 
czytań troskliwą Instrukcya r. e) którą Sobieski Wojewoda- 
Bełski; Polakowi Orchowskiemu dał z namiestniczą władzy 
nad Synami swoje m i, przed zwiedzaniem obcych Krajów 
do teytu A kadem ii, na Nauki przysłanemi. Jak zaś- był 
przenikniony potrzebą Edukacyii Publicznej w Rządzie R e­
p u b lik an erin , nieśmiertelny ów w Pokoju i Woynie-, czyli 
co jedno je s t :  gorliwy i oświecony K ancle rz , jak  wale­
czny i tryumfalny Hetman Jan Zamoyski) Dyploma Akade­
mii ,, na własnym jego majątku stawioney, myśl w tey mierze- 
nieśmiertelnegp tego Męża , wyłuszcza nam jaśnie;:. „ Z a — 
fr  w szer  mówi on ,-tak ie  Rzeczypospolite będą , jakie ich 
,, młodzieży wychowanie. .Nadto przekonany jestem y źe ty Ir 
n , ko Edukucya Publiczna, zgodnych i dobrych robi Obywate- 
, r  lów,, przeto chętnie poświęcam, cząstkę^ majątku naustano—

- ■ ’, • .. _ - '.J- J •' - •; ; n - : • : - J \ , ;

dyAdjiinćium Testamehti Illustr. Sc Rev. in Christo Pałris & D. Jö. Sofikówsiii 
Archiep.-Leopol. 8cc. rum Periphrasi .MathiasSisinii. Crac. i<5ö3 . Gdzie 
■wspomni aj ar o. Akademii Krakowskieĵ  tak m ó w ii Q u oru m  non debea, nec 

valo, obliuifci in  m orte. ~  92..  Ma.trU Aćadem icc Crcicoviensis: D ebeo' 

tibi quid quid f u l , P o lö n u i Polonce, tua ta n tu m ' ubera lam b c m , tibi m e', 

y -nunc com m end o morierts £? m ó rtu u s, ■ p lu s debui quam  prceftiti. 

e))Tey. rgkopism barzo stary, zachbwuje §ig w Bibliotece^Szkoły Gł.Kofon,.
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„  wienie w Zam ościu A kadem ii, w któreyby P o lsk a  m ło- 

h dzież brała zdrowe obyczajów p o czą tk i, ćw iczyła się- w 

f, N aukach dążących do jednego z  Ustawam i Iizeczyp o- 

„  spolitey zamiaru,. „

E d u kacya dziś P ubliczna, aby m łodzież na użytecznych 

w każdey przygodzie usposobiła Narodowi O byw atelów  , 

[ niezapomina o Edukacyi fizycznćy , k tó ri hartując c ia ło , na^ 

tąża m oc duszy. P od  każdym Rządem  rozumnie u ło żo ­

n y m , starano się form ować O byw etełów  nietyłko Cnotli-* 

wemi., ale też śilnemi i m ocnem r, tacy  albowiem L ud zie 

zdatnieyśzem i są zawsze do różnych U rzę d ó w , do których 

tylko interes Kraju ich wzywa. Starożytność duszę ledwie 

zn a ła , samo ćw iczyła ciało. W  igrzyskach to G recy  u- 

czy li się zw yciężać P ersów , tam  nawykali nie strachać się 

niebespieczeństw , ale przewidywać je  i m ie rzy ć , zażyw ać 

koleyno , zręczności i  siły, obalić na z ie m ię ,! podnieść się^ 

ciskać ogromne c ięża ry , przeskakiwać srzanki , przebiec w 

o k a  mgnieniu długie m ety , znosić ostre pow ietrze, upa? 

ły  s ło ń ca , długie i znojące p ra c e , widzieć płynący z  sie­

bie pot ze  krwią zm ieszan y, przenosić wytrwałość i mę- 

źność nad m iękość, a sławę bronienia swójey O y c z y z n y , 

nad własne życie. M ieysce zapasków było to  S zkołą  

zwycięstw Maratońjkiey, Tlateyskiey. F izyczn  ey E d u kacy  i 

przykład od G reków  brano , gdzie .ćwiczeniem c ia ła ,  pu-
> bli-
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blicznych dostępowano nadgród, gdzie to ćwiczenie, zkła— 

dało nawet część znaczną ich m edycyny. W  Rzym ie , 

lubo niemiano tychże samych Ustaw ,. czyniono jednak po- 

dobneż ćwiczenie ciała. Bieganie do m e ty , passowanie 

s ię , rzucanie krągu , skoki, żołnierskie,, przebywanie w pław 

T yb ru  ; te były wszystkich Rzym ian ćwiczenia i zabaw y; 

N a  polu to M arsowem form owali się Z w ycięzcy  A zyi i A-. 

J r y k i I w rzeczy  sam ey:. S zkoła  O byw atela bydź powin­

na oraz i Szkołą R ycerza  , każdy wolny Obyw atel- z natu­

ry swojego S ta n u , jest oraz Kraju swojego O brońcą. Bo 

wolność nikomu innemu powierzyć swey obrony niemo- 

¿e bez oczywistego niebespieczeństwa zguby. S zw a yca- 

ry a , ten to  K ray prawdziwie w o ln y, jasny nam z  sie** 

bie , tego. daje przykład.. Stąd też Staropolskie w ycho­

wanie od ćwiczenia c ia ła ,  od przywykania do niewygód 

do twardey ch w ili, nigdy oddzielne n ieb yło ..T ak ie  to było 

wychowanie , taka Sokiewjkich, X'olkiewJkhh, Czarneckich, Chod­

kiewiczom Szkoła;. W skrzesza i ten. tak użyteczny zwy~ 

ezay Publiczna, dziś Edukacya., tu z  rosp.orządzenia U - 

staw , godzin od N auk wolnych , zręczności i m ęzkiey si- • 

ł y , wsrzó d zabaw swoich nabywa M ło d zież, tu uczy się 

tego ob rotu , k tóry złączon y z podległością W o d zo w i,, 

jest duszą dzisieyszey taktyki.

O to  porównannie E dukacyi prywatney z  P ub liczn ą,, 

którą dziś. w  N arodzie N aszym  upowszechnioną widząc-

E u --
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E u ro p a  w pismach publicznych jT )  w ie lb i, a  niektórzy 

i  M onarchów g )  w  Państwach swoich , ód nas przykład 

w zią w szy , E du kacyą M łodzieży , częścią i sprawą Rządu 

czynią. Instrukcya ta  powszechna i jednośtdyna , jak  w 

cały  N aród już w pływ a, jest dowodem Seym  d z is k y s z y , 

Iftóry się jednom yślnie zgadza,, tak na powiększenie sił 

sw oich, jako i na podatek z  własnych dochodów , do c z e ­

go Mu gorliwe Duchowieństwo swym przykładem  przod- 

duje. Skąd spodziewać się n a le ż y } źe Instrukcya ta  bar- 

dziey je s z c z e  w Kraju upowszechniona^ tak przyszłe uspo­

sób' p okolen ie, że t o ,  E dukacyą Obyw atelską troskliwie 

i  rostropnie ustaliw szy, wszystkie Narodu naszego K lassy 

mądrze i sprawiedliwie u rzą d zi, p rzez co  w sobie tylko 

samym wielkości i szczęścia swojego znaydzie na zaw sze

zrzo -
-L     -   ---------------

f )  Journal E n cyclopédique.

M ow H iśm y z  chlubą; {"jest to  w y ją te k  z  P is m a  niedâw no w y s z ł ć g o  pod 

tit. O U fta w le  E d u ka cy i N arodom ey w K rajach  R zeczyp o fpo litćy )  żc  

c o  nayrpgdrsi Starożytni i pożnieysi  F i lo z o fo w ie  N arodóm  i Pań<* 

s tw ó m  w  Rajdach s w o ic h  p o d a w a l i ,  to p i e r w s z a  Polska w sw oim  

Rządzie  umieściła. P r z y k ł a d  równie  chwalebny^jak u ż y te c z n y ,  zach g-  

c ii  inne N a ro dy  do p o d o b n e g o ,  a cz  w  p o w a d ze  Urzędu R z e c zy p o s p o l i té y  

n a s zé y  n ie w y r ô w n y w a ja c é g o  Ustanowienia. W  Krajach C esarza  R. u- 

chwalona K om m issÿâ  Nauk. W  Państwie R ossyyskiêm  , wybran e od 

R ządu do założenia i u trz y m y w a n ia  S z k ó ł  P u bliczn ych  O so b y.  M ię ­

d z y  innémi w ié lk ié y  w a g i  sprawami , które  zatrudniać mają p r z y ­

s z ł y  Z iâ z d  S tan ów  Jenerainych w e  F rancyi  , opatrzenie E d u k a c y i  , i 

ustanowienie  osobnego -na to -Urzędu, Od Króla D o b ro czy n n eg o  za- 

' ïrtiérzone jest.
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z r z o d ło , a  które nam p rzez dobroć , obfite płody Ziem i 

naszey , szczęśliwe jey  p ołożenie, przyjemne N iebo , zda- 

tność i siłę M ięszkańcow , Dobroczynna N atura nadała.

D zięki niech będą K R Ó L O W I D O B R E M U , K tó ­

ry  jako w początku zaraz Panowania Swojego Szkołę R y ­

cerską , zkąd tylu do służenia O yczyznie w obojey przy­

godzie zdatnych wychodzi O b yw atelów , za ło ży ł • tak do 

jednóstaynie upowszechnienia E d u kacy i, wziął się naypiór- 

w s z y , i  tę Opieką Swą Królewską w całym  N arodzie za ­

chęcać nieprzestaje, a  co nieustanney J E G O  o dobro O y- 

czyzny troskliw ości dowodzi.

Jak długo więc tylko miłość N auk i Prawda będą 
yczemkolwiek na Św iecie , powtarzać z uwielbieniem nie-, 

przestaną Jmienia S T A N IS Ł A W A  A U G U S T A  , K tóry w 

N arodzie naszym Nauki wskrzesił , i panowanie Rozum u u« 
powszechni!.
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